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K raków

K O Ł O  M IE SZ C Z A Ń SK IE  

ul. Jagiellońska 1 9.

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO.

Wychodzi co sobotę.

N um er p o je d y n cz y  20 "hal.
P re n u m e ra ta  z (p rz e sy łk ą  p o c z to w ą :
miesięcznie . . . .  80  hal.
kwartalnie . . 2 K . 40 „
półrocznie 4 '5 0 h., rocznie 8 K
O g ło sz e n ie  je d n o ra z o w e  10 h . ,  c z ę śc ie j 
p o w ta rz a n e  7 h.» z a ]  1 c e n t im e tr  k w a d r .

W adliwa organizacya  
kredytu.

F Niebywale dotąd, a już od początku 
bieżącego roku z coraz większa bez-t O 4. Ł
względnością uprawiane ograniczanie 
kredytu, przybrało obecnie tak groźne 
rozmiary, że najzasobniejsze firmy o d ­
czuwają dotkliwie-brak gotówki w prze­
myśle i handlu do codziennego obrotu 
niezbędnie potrzebnej.

O d długiego szeregu lat nasze s to­
sunki ekonomiczne tak się ułożyły, że 
każdy przedsiębiorczy obywatel doro­
bek i majątek swój lokował w swych 
zakładach przemysłowych, w maszy­
nach, materyałach, w handlu, w real- 
nościach lub w ziemi, to znaczy, że 
za gotówkę jaką posiadał, nabywa! 
nieruchomości i przedmioty, zwiększa! 
istniejące i stwarzał nowe źródła poży­
tecznej pracy produktywnej.

Dążność energicznych jednostek do 
zwiększenia produkcyi do ożywienia 
i ułatwienia obrotu handlowego p o ­
pierały istniejące w kraju zakłady fi­
nansowe, kasy oszczędności i t. p., 
a w większej jeszcze mierze bank austro- 
węgierski, przez udzielanie pożyczek 
w odpowiedni sposób zabezpieczonych. 
Długoletnia praktyka tego rodzaju stwo­
rzyła regułę, że większą część kapitału 
obrotowego a w wielu wypadkach także 
pewną część kapitału zakładowego uzy­
skiwał każdy w drodze pożyczki.

Z zwrastającej w ten sposób pro­
dukcyi, z powiększania przedsiębiorstw 
i zakładów przemysłowych największe 
zyski ciągnął rząd, nakładając coraz 
to nowe i coraz większe podatki; prze­
mysłowiec zaś, rękodzielnik czy kupiec 
w pierwszym rzędzie starać się musiał 
o zdobycie funduszów na zaspokojenie

wzrastających z każdym dniem potrzeb 
państwowych i krajowych, w drugim 
zaś rzędzie umarzał długi i płacił od 
nich procenta, dążył zwolna do zdo­
bycia stałych środków utrzymania dla 
siebie i swej rodziny, zapewniając tern 
samem państwu, krajowi i gminie nie­
wyczerpane źródło dochodów na przy­
szłość.

Ludność naszego kraju na ogól bio­
rąc uboga, pozbawiona była przez sze­
reg lat pomocy ze strony centralisty­
cznych rządów, gdy jednak taką me­
todę gospodarki społecznej wprowa­
dzono i upoważniono austro-węgierski 
bank do udzielania kredytu na tego 
rodzaju cele, kredytu zresztą zbyt skąpo 
obliczonego, — poczęła garnąć się do 
pracy, do przemysłu i handlu. Zdawało 
się nam, że nawet przy tej słabej po ­
mocy kredytowej zdołamy naprawić 
skutki długoletniego zaniedbywania na­
szego kraju.

Te godne uznania wysiłki naszego 
społeczeństwa natrafiły jednak na nie­
spodziewaną przeszkodę.

Oto, niewątpliwie z woli centralnego 
rządu, bank austro - węgierski zaczął 
z początkiem bieżącego roku bez po­
wodu i bez wypowiedzenia burzyć 
podstawę całej gospodarki ekonomicz­
nej w naszym kraju; za bankiem tym 
poszły wszystkie inne zakłady finan­
sowe; w ostatnim czasie trudności uzy­
skania kredytu doszły do rozmiarów 
graniczących z likwidacyą wszystkich 
interesów bankowych w naszym kraju.

Postępowanie to banków zmierza 
wprost do wycofania gotówki, bo kto 
pieniądze od jednych odbiera a dru­
gim ich w obieg nie daje, ten odsyła 
je zapewne w inne wskazane mu miej­
sce..

Pożyczki hipoteczne n. p. ciążące 
na domach w Krakowie wynoszą około 
50 milionów koron, tytułem amorty-

zacyi i procentów płacą właściciele ka­
som i bankom około 3 miliony kor. 
rocznie, a gdy udzielanie pożyczek hi­
potecznych wstrzymano, nie ulega wąt­
pliwości, że taką kwotę w bieżącym 
roku z obiegu wycofana.

Przy nplacie pożyczek wekslowych, 
uiszcza się z reguły prócz procentu, 
wynoszącego 8 do 9 od sta także je ­
dną dziesiątą część pożyczonej sumy, 
to znaczy, że przy stanie tych poży­
czek wynoszącym n. p. 50 milionów 
koron wycofuje się kwartalnie około 
6 milionów koron, a te właśnie po ­
życzki odgrywające w przemyśle i han­
dlu główną rolę, wstrzymano do tego 
stopnia, że banki nasze ni etyl ko n o ­
wych weksli do eskontu nie przyj­
mują ale nawet dawniejszych prolon­
gować nie cli ca.o  *-

W  ten sposób przemysłowi nasze­
mu zadają instytucye finansowe z te­
go przemysłu żyjące i do wspom aga­
nia go pożyczkami powołane cios śmier­
telny, coraz też częściej słychać słuszne 
skargi ludzi posiadających nawet kro­
ciowy majątek inwestowany w prze­
myśle nieruchomościach lub handlu, że 
ten lub ów bank odmówił im eskon­
tu weksli na drobną stosukowo sumę,

Wstrzymywanie obrotu i kredytu 
wekslowego sprowadzić może nieobli­
czalne następstwa; wskutek trudności ja ­
kie czyniono od początku roku do tej 
pory wyczerpało wielu rękodzielników 
i przemysłowców swoje, fundusze; nie 
mogąc uzyskać ani pożyczek ani z tycli 
samych przyczyn od swych klientów 
odebrać gotówki za wykonane roboty, 
zmuszeni będą wstrzymać pracę a w ta­
kim razie nieoględna polityka ekono­
miczna rządu i instytucyi finansowych 
pozbawić może cłileba tysiące rodzin 
robotniczych.

Wielkie nadzieje przywiązywano 
w kraju ti. p. do Banku przemysłowe-

Zakład dostaw budowlanych

L. & C. KjłDFN Kraków,• I U l—I ■ ulica Dunajewskiego L. 6.
jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

ru ry  kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkleinl częściami fasonowemi po 
trzebneml do kanallzacyl w szczególności: spody, wpusty i studzienki kanałowe, posadzki kam lon 
kowe I flizy fajansowe na  ściany, piece kaflowe deseniowe i gładkie w najrozm aitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce kolo Krakowa 1 Gllnnej Nawaryl kolo Lwowa 
gips m urarski z własnej fabryki, w Gllnnej Nawaryl zaprawą fasadową „TERRABONA“ z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne m urarskie I fasadowe, papę d a ­
chową, ter gazowy, karbollneum, dachówki i wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne I ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
1-53 ~lf>,
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gojaktóry niestety w tych ciężkich cza­
sach zadania swego również spetnić 
nie może i nie wiele się różni od me- 
zasobnych spółek zaliczkowych.

Reasumując powyższe spostrzeżenia 
dodać jeszcze musimy, że zwłaszcza 
w Krakowie cenzurę weksli uprawia­
ją w wszystkich zakładach finanso- 
wzch jedni i c: sami znawcy, którzy 
albo z ubocznych przyczyn osobistych 
lub też nie znając stosunków majątko­
wych ludzi zgłaszjącyeh się po p o ­
życzki, wyrządzają im wielką krzywdę 
a co gorsza, że nieprzyjęcie np. weks­
la do eskontu przez takich znawców, 
daje powód do szerzenia pogłosek o 
bankructwach, niewypłacalnościach i t. p.

Wszystko to dowodzi, że kredyt 
w naszym kraju zorganizowanym jest 
jak najgorzej, że ci którzy troszczyć 
się mają o rozwój ekonomiczny kraju, 
nie umieją, nie potrafią lub nie chcą 
upomnieć się o naprawę tych rozpacz­
liwych stosunków. Banki, które w ehwi- 
f|i największej potrzeby nie są wstanie 
zaspokoić potrzeb przemysłu i handlu 
w czasie tak słabego ruchu, jak obec­
nie, nie rnaią racyi bytu; zawiedzen 
przez tego rodzaju instytucye finanso­
we rządowe i prywatne, domagać się 
musimy gruntownej zmiany tych nie­
znośnych stosunków kredytowych.

Polityka a kawa.
„Nowa R eform a “ zorMertfcmrłaj się w sy- 

tuaeyi; politycznej;; j c o  w ywołuj®  ogólne 
■zdziwienie i we§łoJ6só>pd m arca b. r. tfż do 
tejgchw ili trzęsły  się fundam enta: tkra-kow 
,‘skiej dem okracyi. Oto p. Zielemew&ffi 
.ekjtćóns. zErłóżyl nowe stronnictw o nipy  
mi&szczańśko-demokrahytjznc, k tóre zmięśftfl 
m iało z powierzchni ziemi tą^starą^ p arły ę i 
polityczną.

W  zagrozonptn stronnictw ie' ̂ .poW łało 
ogólne zamieszanie. W idomą-igłową denio- 
kfaięyi pobTogdśławioną przjłź papieża, p o ­
wołano na delegata ido preżydyum  m iasta, 
drugi filąi-Ąego stronnictw a BoStał d e  f a p t o ,  

clidć jeszcze nie d e  n ą n ń n e j ,  dyrektorem  je ­
dnej ze szliół m iejskich, a godności tb nie 
bćły pi^Zł;StfoiiiiictV o’ wywąłczóne, :łęcz 
przez przeciw nisów z wyższych względów 
tak tycznych  la-shawie nadanóf^s

I  w obwili, gdy, trzęsły  się podwaliny^ 
stęóunictwa, g d y 1, ttzp&zeżaly m ury  i dach 
walił się na^ójwyJijip.h, co ydórnie^Śtali przy- 
sźtandarzSclem dk.faty.cznym , redakcya N o­
wej R eform y zachow ała;głębokie -milczenie 
iBścSfełą n e łifra ln ó ^ |c wobedłwielkiego nie- 
bęzpięcze/ifetwa, <jąki|'-^roziłoIgtei!i;ej .organić 
jzacyi krąk. dem okratów!

W  krw jrcznei ch p ili pózóstąwifei: „Nowa! 
R eform a swych najbliższych przyjaciół n a  
pastw ę losu ; tweh zaś, eo g ło s ilip e  tak^aftaiją 
dem okracyę krakow ską jak  i wszystkie 
.nne grup}7 polityczną ze trą  n a  m iazgę, nie- 
ly lko nie krytykow ała,,ąle' naw et od czasu 
do czasu przywódcom  jćh  dys'fr®thego po ­
parcia nie’ odm awiała.

Dziwią' się tń®I'ćrakh.\łian.ic i wc&óląjjjfże

-G ŁO S M1F.SZCZANSK1-

gdy usiłowania p. Zieleniewśkiegd i yje^o 
doradców-zm ierzające do założenia nowegct - 

■ 'stronnictw a Spełzły nąniczem  w skutek braku 
. .■poparcia przez -;iiłiesż'czaństwcff; Nowa R e­

form a porzuciła stroje ,,-neutralne“ stano ­
wiskowi z całą serdecznością1 lgnie o lś n ie ń  
dcjjJsAych dąwaiych przyjagiól.

■ H a, bo też  i pp. dem okraci rozwinęli 
energicznĄ działalność. W - łm a ^ o h  cłniachi■ 
trrządzili aż, trzy  zgrołnadzenia, pogłę­
bili znacznie swej program , gckyż według 
iichwal ogłoszonych w N. Ręfori-dje ja dnia, 
30 października;, o ś w ie t la ć  i o g rz e w a ć  
b ęd ą  swoją c z y t e l n i ę ,  iffiófs jtpjE w ten  
sposóll urządzonąć że z a s t ą p i  k a w ia r ­
n i ę ;  chcą ssię zży& z sobą’' w tej kaw iarni, 
toęjżyę; pouczający dyskusye, ułatw ić wjySj 

4 m ianę m yśłi^ tak  barozo dô  wszelkiej praay  
pubhczjnej po trzebną i t. d. i tyd,,*...

Pierwsze ?!.wielkie zebranie pp. dem o­
kra tów  zwołano n a  sobotę A- -t, nr. w celu 
omówienia obecnego położenia m iędzyna­
rodowego — w .. doskomale oświetłłbnej 
PJSjj prży^znakom itej kawie, a podobne ze­
brania odbjgjfM* się będą. co najm niej dwa 
razy  na  m,iesiąc.,jłrzyę^yni ŝ rę̂ jto niew ątpli 
wie do/ wzmocnienia stronm m w a dem okra- 
.tyęznęgó,.! a członków jego^iichroni od ąty- 
Imania się z innem i sferam i lu d n o śę in . p. 
z m;ieszgzaństwem, co w ybitniejsi działacze 

|  ^deinokratsczni uw ażają za uchybienie swej 
godnpśdi i z a 1: obniŻeń-iejTswej dem okra ty - 
nej powagi.

popieranie polskiego 
przemgshi na papierze.

K to  czyta lnjśfefy.ę’, te n ’ wie, żc kiedy? 
m ieszraaiiin zachodnioeuropejski spokojny 
i bezpieczny poci opTęką państwa, .pracował 

p n ą d  swem i^yksztaldejuęini i dobrobytem , 
wówczas polslki żyłjW- ciągłej niejoewn<*j|ci 
i zam iast. myaęćń o śwei^Kwykszji^łeenm,. 
m usiał swy,zdrowię i życfie i nudnie posgyfę- 
cać w walkach z najezdcam i, byyzagwaran­
tować spokój! zadbocliiiej'j®uropie.

Obcy koszifeni.nasżyChyfiąr rozwijali 
i rośli w bogactw a. A- nagrodę jak ą  ze$to 
otrzynyąłiśmy. %

R ozszarpali jiąszą' zieniję, a jej dzie.lixvch 
Syliów i datyćhc^asowybli s wycia' obi-oń- 
eówr-zttkuli wG;aj''d-jfeyS wysiali do''grobów  
sybiryjskicJi, wrzucili do ciem nych pod- 
źjemi lub wióSEsń i przeznaczyli ich na 
szubienicę.

I  w nfęĘzyrniącb zgotowaiiych przez w ro­
gów kończył życie i trapił swój -'dobrobyt 
nasz uiiesżezbiiin, — *■ rz'eiu(Sślnik pewłów- 

óczas, ^gct^pem ieelnilę zachodnio-europejski 
pod opieką ^wegjyrządu r.ożw.ijal swój prze­
mysł, zna jdu jąc’ dla swych produktów i na-’ 
ziemiach polsjlcicb/ryiiCTc zbytu.

Polski rijkodziclnik prow"ądzii m a rn ^ - .fw  
wpt z dn ia imla-zieiifo Młodzież-' szukdjąK. 
chleba dulącżegó^bogaćilft Św4,pracą oKciy" 
przem ysł, a wróg panosżył ąię n;tspyin.ko- 
k ż te n ti tuczw.sMjl spokojnie krwfą polską.

M ijięły od je j chwili dziesiątki lat.. Owe*! 
niedobitki. żahffttoipfcHeS w ciężkfej ^zkole 
żybja 'i doświar]czenią','feac^'ły.'da‘v^a^fć3i-ą.z 
widocziuejsźd i żyw_$^| znaki- »j?cia'- i cłioć 
ic h ; girębioąio każdym  kroku, za wiełe- 
m iały sił żywotjąyęji w só b ie^b y  sjis dać 
w zupełności zgnieść.

Należało im  jednak',-' udzielić p p m ą ^ f . 
--i% iestety?7 — saftbi Braci;ąrP<ifey, wóleli 
popierać Niemca, niż 1 l-zemieślnika . pol- 
sk iegąg którdjbu nie szczędzili wrżgardli-
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wych przjkinlców. Hasło: , ,N a sze  ■i.ęyrobij 
nic nmw^irte, co obce to HępśzęS, ma- do’ dzi| 
dnia, niestetw bardzo wielu zwolenników

Mieli racyę do pewnegótiSstópniti ci.pp sial 
dawniej na upadek; jfolskiego przeniysłu 
uskarżali. Wraz z niepodległością Ojczyzny 
upacll. polski Bzem-ieśmilg.pątryota pod. Jarze- 
wagą przemoęy, otco żdstalo, musiało bio- 

,-ńić rozpaczliwie swego b jdu i nie irioglo ha- 
lezyćiKpracować nącl ,jjódniesimiieni swego 
zawodu?' ,A ci, którzj^Azyczeli, że „co obce 
to lg$fsze“, nie pomyśleli nigdy naćbsposouem 
zaradżęuią złemu-. Co wj^ęej^knii; śąnii p ra ­
cowali w myśl śwego obydnegó; hasła, n',ad. 
osfaU ^iiyiii upadkiem nassiego rękodziel­
nika.

Dzisiaj jest nieco lepiej ; aJćKiieco tylitb!
I  daleko jeszcze do tego, byubylo dobrze.
I  dzisiaj sJ^zy /s ię  jeszcze ciągle^karkanie 
na stosunki panujłjife' wśród liaszegb m l-  
szczOTÓstwa-rękoclzielnilęo.w.

Alo! pijtąm  .fię, czy cbSciążby jfeden 
z tózyczńcycli ,że powinnee być lepiej, z^j* 
stanowił się nad przyczyną zlegą?
Łd^zw ariuiklj^o ńie.t-Bo gclyBy owi kfzy- 
kacz&cheieli źóbaczy^^e polski rę^odziel- 
ifik IpęJ^nałeżytej opieki, rżądtgHlćż poparcia 
społećzensjwa ińiTśi krbcźy<jSwśród tak  tru ­
dnych warunkpw żyęia, w-śfńd lichwy i kon- 
kurency-i.hidmdeckiej, popieranej przęz,rząd 
i przez rafach właśnie bezni3Tśnych krz.jdcacz^7 
i zdanj7 tylko ńą' własne siły, wałczyć musnl 
z tylu przeciwnościami1,' zmiemJibŚŁ. swoje 
zdanie i postępow anie,.gdyby oczywiście; 
positidali cjioć odrobinę ddbrej woli.

Powie kto, że przććież rząd zbjmuje siśę 
nami. Tak, to prawda, ęid^ijieclawna zwróf. 
cono rftt naą-iuwaggj^PipstanoY’iono miesz­
czaństwu rękodzielniczemu trochę ,po'ma- 
ścić“ , b-y te.ni więóćj z niego wydoić tb-lcku. 
w formie zdwojonych podatków.

Ale jakaż jest tin śfrawa, Id/orą nam  rząd 
nifeyrto?jphciał pomódż ? , j :

Nie odpowiadam na to p^kMńcjifala po­
trącę o jejjen tyjkp aH-ykuł te j R bm apyF , ' 
a każdj7 będzicr/mial pojęcil^rządowego-'po­
żywi dniał1/ łi

Urządzono jak wiadomą, kursy dla rze- 
ińieśkiików ,y; W iedniu. t-yęb kurśąch 
chcę zątdm powiędnięci słpw paće. Języ ­
kiem wykladow:yiiuiest niemiecki,1 ą co gor­
sza, dyalekt -nąede.ó.śki. Dla Polaka, choćby 
rozumującego po liiimnibd.ku, Tyle te wy­
kłady w wieateńsldm dyałe.KĆid'' pomÓgą,1 
•ćof'. wylsfedy • d la ,, gł ncb.otniemych, dla nie- 
njającęgo pojęcia ąlu znąkg'ch, którym się 
ci n.jęszczęśliwi pCjrbzuinicwajtj.

Nic też 'dziwnngo, żuj zaczęto ' p rzecir7 
tym  kĄ !sdmhiwys.tępowa'ć, ’a- dom agać śię 
kńfśÓw w k ra ju .
m  'jgrucbnęjią^wiaćłąmiość, iż w k ró tk im , 

czasie w zacliodmeiZcżesci Galieyi.powstanie 
IusjM .ut prżąijiyklowy, ż^lfgpująoy w ie­
deński. Rad^^żąroŚfitow aia wśród śIct* rźd ,̂-. 
nueślniczycłi, iż w swoim;jęz'yku, w swoim 
k ra ju  bęclą ltfógłi czprpać wiedzę po+f?:ę]?n 4 
i ną,res,zclit!; w ęzm ajrozbrat z zim ną więdeń- 
sraJEzeeżjoośttfąK obrzydhw yłn wiedgńskim 
dyfilektęm, a usły lźą -wykłady w m owie, 
ojczystej.

Upłynęło' dosyć wódy w Wiśle od tej ra- 
dosricj w.ieści, a nagi ^tale się w ysyła na 
kursa wiedońskięf.ti?.

Zarzucają n a m  iż hąókursą mało się zgla- 
sa£?j( Jest-jp,'tylko pusty i gołosłowny frazęs. 
NgĘ^-każdym kursię-Wńedenskiin jes5g. prze­
waga ‘Foiakćw, efibefaż pe kilktf' lat 'anusi1 
si'ęj?ćżeka_ć na :powołanie.‘:mfe. kurjs krawiecki 
w Jaśle na .14 miejsebpodalo.się' ?i,2 peten- 

i tÓjw. Jakżeż ,owe pugt-e frazesy i icli auto-

KASA i KANTOR WYMIANY otwarte cały dz:eń bez przerwy od godz. 8 rano do 7 w ieczór.
Finansowanie robót i dostaw publicznych  

iry d o w y c h .

J a k  n a j k o r z y s ln ie j  j KAUCYE
z a  p r z e d s ię b io rc ó w  i d o s ta w c ó w  w s z e lk ie g o  

ro d z a ju

D O A M C p Y K I  p rz e s y ła  p ie n iąd ze  
----- M  III Ł  n  I  I \  1 n a jsz y b c ie j i b

k d n ic tw Cm ° ś re -  W Ł A S N Y C H  BANKO W.
C zeki, P rz e k a z y , a k r e d y ty w y ,  in k a s a  na 
w s z y s tk ie  m ie js c a  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e . 
K o rz y s tn a  lo k a c y a  p o s a g ó w  n a  q k 

(U n ik a t  - D u p l ik a t  ). — —

USTREDNi t  B A i  K A
t

FILIA W KRAKOWIE
róg Rynku Głównego 42 a ul. św. Jana 1. 

WKŁADKI O szczędnościow e Kor. 115.000.000.

Kupno - sprzedaż obcych w alut i monet. 
Bezpłatne depozyta dla P .T .  Kom itentów.

W K Ł A D K I
n a  ra c h u n k u  b ie ż ą c y m  i k s ią ż e c z k a c h

4 7 , %

L O M B A R D  papierów w artośc iow ych . 
PODATEK OBROTOWY OPŁACA BANK  

Z WŁASNYCH FUNDUSZÓW.
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■rowie w yglądają Wołjpel tySfó i poclp-

...Alę już chyba doąyę lyu îiyAj-^blagi i k'ą- 
iui^ufyij rzpijanych ną stan rękodzielniczy. 
Ju ż  cierpliwość-się przeprąła^Pluzjąj’ ęjęr- 
pier jnie^.niożem^, leezj stanowęzn^aż^flać, 
tego... co się, nUm. nafEjaejj a mianowicie ; 
otwarcia z kursami stałymi Instytutu ptze- 
myśłewego w Krakowie dla łzabliodiijej 
jnslgpyl — ła , do. AYiednia liie pojedżiBmy.
. I}.pmag.amy;4gig, .wiec ^sjąfy.ćh polskich 

wykłaijłójy w Krajyo,wje urząd ząnsfih n(a 
wzór wiedęi^sjsick. i ^eslsipii '(jsótowi ięy. 
steśmy.dla poparcia, te^o sliisziiegp żądania 
wywrąete, ,na czynndkąch kompetentnych 
możliwą presjyę* i uiiofcil>afegć Mki li^gd  ża- 
dpęmi przęęiwpeśęiąmi.

■fede tfćĘft, tftowa rz ysze nici
S Z C U i& Ó lD .  • |

Andrychów, 2.9 października.

lVojna bałkańska.
V ■ ’ ■ ' '■ i

W  poprzeclńim  nuiiyBBŹg'1 naszegóąpism h, 
zaznaćzyd?n iy i' że ' w alki, jakló./'stooZrońo 
w p ierw szych  dńiaóh’ ubiegłego.' tygodnia!, 
ttM sta rc ią ,m n ie jsży ch  lub  w iętózyĆh p‘od- 
jazclów i s tra ż y jp rź e d m ćh , a do dęojtflują- 
ćpj ro zp raw y  j^zeże*ć lk łęko .'‘

Od tęgo  tcza&ti ż& zly  .w yjiadki, teWfadt 
czące o lieziryałi' niepowo-wclzeniaćh arm ii 
tureckiej'. . ' ,

Bułferiizy pobili Ttlirkówpp ‘.K irkilissesosa- 
,?zy]i tw ierd zę  A dryęn o p o l zdobyli L ile  R u r- 
•'gas’i zd ą ż a ją  poci K o n stan ty n o p o l. S*erbowie 
Vel$g, za ję li okrą§*A4©w'obazarski, Skoplje 

in n ę ’JmiejśępwoBęi w  {Stitref. f^ rp ii , '/zdą- 
żh/ją w ydłuż lin ii kolejow ej do '/Saloniki, 
'^ .zarnd& bkęy " oajs^zyli Skufcari, a  Swrrnia 
grecka'dótkijła, do Yeteiia i zdobyłafw nteapw a 
połdżoije ftaŁ lin ii kolejow ej M o n a s ty r-b a ­
lon ik i w odległości okołb^OŚkim odifińl pilik.

T u rc ^ p e n ie ^ tl za tem  n a  Wśzysdkiołi c z te ­
rech  fro n ta c h  k lęsk i *  n ie  zdołali obronne 
gran ie . N iepow odzen ia  te  pow etow ać i p a iK  
stw o otm nsm ąkie od  zag ład y  ućhronić m o ­
g liby  T u rcy  jeszfee  ty lk o  w razie  ■dyę&du- 
^ącego zw ycięstw a n a d  a rm ią  bulgaifeką, 
k tó rąk tpokonaw szy , m ogliby  fe ię  zwrócić 
przeciw  S erbom  i jG jekom .sN iew ielka sjśẑ -.,. 
rokość (50 km .) półyjyjspu m iędzy, .morzem 
M ąnnora.. m o fe e in . O zarnem  i (Bosforem 
u ła tw ia  T urk o m  to  ż ą d a n ie ; cży w ojsko 
icli zdem oralizow ane k lęąkam i podoła  tem u  
zadaniu , przy^/jG Ść,najb łiższa okaże.

Z pow odu n iespodziew anych  zw ycięstw  
p ań s tw  bałk ań sk ich , zm ienił się zasadniczo  
s ta n  rzeiizy n a  w schodnim  k rań cu  Em jgpy. 
Zachodzi el^ńwa- w ielk iej w ojny m iędzy  
m ocarstw am i, k tó re  sobie oddawna> :ro j|M y 
prętemsSyę. d q '|p a d k u  po  ch o ry m  człow ieku 
z n a d  Bosforu.- ,

Zapanow ało  ogólne nap ifezp ń e  Miosun- 
ków  m iędzynarodow ych . D yplonfąęya  czyni 
w ysiłk i w  "celu pokojow ego za ła tw ien ia  
ew ent. z a ta rg u  n ięd zy  m ocarstw am i n a  
A^ypacfęk//rozbioru T iy c y i ; — p o jaw ia ją  
siję różne  k o m b in a c ie : jedni: ęh c ie lib y  dać 
m iasto  B kutari z okręg iem  Czarnogórze, E p ir  
Grecęyi; S an d żak  część M acedonii z (Salo 

nikątiy A lban ię  A u stry i, re sz tę  M acedonii 
z d o s tęp em  do m orza  E gejsk iego  Serbii 
i B u łg a ry i, A nghi E g ip t, Rosfyi ’ d o s tęp  do 
za to k i persk ie j ; — in n i d a ją  peiyką n ie ­
w ielką cizfeseji zdobyczy  pańtjjw om  B a łk a ń ­
skim , re sz tę  pasiacllctści europejsk ich  pozo­
s ta w ia ją  T u r c y i '

Z lifia rodajnych  sfei zag ran icznych  w y ­
chodzą  bez p rzerw y  zapewniem ąfio zupełnej 
zgodzie m ocarstw  w k w esty i w schodniej,

co zdrugiej.‘s tro n y  m n o żą  się, pogłoski o w iel­
k ich  prbygotow iuuąch y  wcjjęnnycli. N ie- 
dzjw  zrgi?ztą,’,-bo w chwili* k ied y  .dyplom aci 
ro z b ie ra j.^  ta k  doniosłe ' kw e|tw e, !ja k  
przesim fljcie gitimc. ty ł  a 'p m s tw , _ n a  poWięi 
kftzppiie i swybh™obs®r()w £zyQłiają,o#ych*' ócł 
.zg‘ódjąego. porozum i^i-iardo  w ypow iedzenia 
■wojnyj-jesk, jedgp  t^lko.- lirok  i jednc\jp tęm  
d ecy d u je  ^ o w o . W 'jfe jJębn jjcb  wybąd-ljąch 
n iebezpieczeństw o v\ojńy w isi na, w łosku.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Zamówienia na zagraniczną sta! i pilniki.

łliniawrgtwo handlu prąestrzegft przed prak­
tykami zkgBfSnicz^eb Śgeritpw, zbierają- 

-cyJi zajnówienia"nfC wyroby fs.talowe i pil­
niki. 'Stroiiy. zamawiające towar,tyrzej&Jhio 
znakomitej jaicbści, ■ otrzymują cs^ td. wy­
roby" poślednie i to w iJbśeiach, przewyż- 
szająeSch zrij®zniiOTzaimnviepią. Mii.TM.er- 
st.wo. liapdlu ostrzęgfi tę.dy konsuipentów, 
ąby,mieli się,na bąjc^nęści przy’za|naw'iąniu 
tych artykułów z.jfabryk ziigranicziwęn.

Nowe Kćlka rolnicze zawią«aly(si;ę w pa- 
ździernikm w U=>siepiijg.ćyę}i niiejscow^S 
qj(tqh: Kutkorz Ẑl(tóẑ .v»̂  Trzebieńcz^e- 
(b^aęciiirji), Hnta Saczerzecka (Lwówj%X. 
Zrjl&ayefe (Więlićzka), Czasław (.Więjiczkad, 
H.\ ŷi\\'y (Wielicżka).

Niewypłacalność. Sf!tQibyjski Związek 
1 yaerźyęicli we LwoWje przy ul.''Wałowej) 11 
opiszą niwypJatijdnoŚć, fiihn : Dora Eriećl- 
lander, kupćowa; ,Drohoby'cżtj"Mar]i:u'ś Fecli-' 
teiiliolz, skład' obuw.ia.,_ Lwów ; Ernestyna 
Singer, kupcowa, Kolofeyjaj Abraham Dmjt 
sólier,! skład -tbw. błaWatn. l^ra.kówi;(?S.i'mon 
Drućłier. lcupiedy Rzfeszów jĆ-JJerlą i Jó^el 
Schwarzwald, 'sldad błąw&t.i^SLwów:; Lis^łie 
Einsłerbjus.ćłi, skłńd tour. bławatu., Sambor 
Sfa^yem Griinfeld, śkład.jtow. blaSyatn., 
Brody ;• Jocli^anclkeir, sklądRow. bławatn. 
'Brody.

Nowe straże pożarne. łjAźy rol­
niczych we wsiach : Rudna'Mała .(RzeŚŁÓw), 
Wrbeank^ (Krosno), Rączyna (Jarośfaw), 
dYierzbna (Jarosław), Wicyń (Złoć2ów).

Dostawy. Kierdwuictwoteądu krajowego 
karnego W Krakowie! rozpisuje rozprawę 
ofertową fi™dośfcawę żyta dla tamtejszego 
domu ńięzienńęgo nt®zas op 1 s^crzriłh do 
31 mjudnia 1913, r Oferty wnieść natęży 
najpóźniej iąffidnia 5‘iiśtópS t̂ą l{$f£

Dyrekcya zakładu karnego w Wiśniczu 
rozpisirj^na i-ók I9i8 dd^awę masery-stłcpr 
fizeji^jcich, jako t'f) :

około'sto (100) kg skóry; jachtowej, j[j)0 
kg fskóry terepiowej, 50 l?g skóry bransójO 
łowlfj, HOO par trzewików krajanych kom­
pletnych “ź'eVskór jaloAviczj7ch sżjłfatch, do 
sznurowania, 80 par półzoli Termin do 
wnoszenia, ofert upływa1 z dniem -\L5 Jisto- 
ipąds, 1912 Bliższych inlofmacyi udziela 
Izba hancłl'0Ava i przemysłowa’kv Krakowie

KKON1KA,
K raków , 2. października.

Dom Rękodzielniczy w Krakowie. Przed­
siębiorstwo budowy t. ]. Roman Bandurski i 
W. Miarfflffnski rozpoczęli roboty ziemne ; przy­
gotowują materyaly i wszystko co do należy­
tego wykonania budowy jest pntrzebnem.

Kierownictwo budowy objął p. Tadeusz 
P r a u s.

Zapowiedziany w poprzednim numerze na­
szego pismaa opis budynku umieścimy wraz 
z rysunkiem rzutów poziomych dopiero w

następnym numerze gdyż klisza me jest je­
szcze gotowa.

ZasKltpienie młynówki Rudawy w obrA 
bie starego Krakowa zblizą się do urzeczy­
wistnienia, Budownictwo miejskie przedłożyło 
sekcyi Ekonomicznej szczegółowy projekt, któ̂ , 
ry trudne to zadanie rozwiązuje znakomicie. 
Projekt będzie (przedłożony Radzie miejskiej 
w tjłm jeszcze miesijęti i jest nadzieja,jże u- 
zyska jej aprobatfeg**

Pożyczki dla rękodzielników. W uzupeł­
nieniu notatki zKmieśżcżoiaój w pbprzeclnim 
numerze '(Hlosń; Wpfo&mtskiego' ’ należy 
wyińieńić' j^ fezc  Tera-kbwskiego z' Kra- 

teatówaś k^óry o^rzymsił z ^ ą f  roiTatu poży- 
czk^ wkwoeic SOOd Rof^n. Spółba^&aWieY- 
ka „ISŻafnia^tetrzymałą- 20.000 koron.

We czwartek 31 zm. zmarł w Kiłakowić 
prejawefilt’ Jzifjy haiidloAej i przeinysło\Vę,j 
MaupY-ćy DatóftSer. Ekśpobtóyy^ zwłok 
odłpefj®pśię jlyb. m. Wpnosf ijjj, Ąuiieńt/Jra 
izraelicki zwiali Aflśiećlzeń Xm$ handlowej

Poświęcenie nowego iokaki pracowni >n- 
trcligatorskiej, .Wąnedz-iclę odbyło sj.q uro- 
cayste po’śjv;ięcenie lokalu przy. ulicy Brą,- 
ckiŚ] 1. 13. ctó %tółeg®Aitrz.enióśl się ałijw- 
stycżną. praóowni^ giuahteryjho-introbga- 

JAórską p. Wojciech Gigęń z ulicy Mikołaj­
skiej ł. 6.

Zmiana’lokalu rią wygodniejszy i obszer- 
ulęjszy jem wyplywefn ^ybkieg^,rbżw oju 
zakładu p. Słfgohia, który, jako:'ż'Jolńy ab­
solwent' wyzszej szłcołytteawodowdj'' w Ham- 
burgik i ■' wyszkolóiiyhlaGhoTyieĆf, jlostanbwil 
w krótkim  Btojmftłkowd '̂ ćzffeiel swój'zakład

■ "Jî a możliwej wjAyrfie ih^lteyittf’i-'dosM)na-
■ Tosci i obdęń4e'wyrposażyI’gcr.'w maszypyńiaj- 

.lópszej konstrukcj&Si. •zatmdiiffiftu siebie na j­
lepsze siły- fachowe.

Sześciodniowy kurs gorzelnictwa dla wła- 
• ścuęjAj gorzelni i administratorów dóbr, od.-;
, będziekię’ w śtao.yd doświadczalnej dla przfs^ 

myaju fermentacyjnego przy ysyasząj szkolę 
przemysłowej w Krakowie, w ęzanie^pd 2 do 
7 .’grudnia, w łączm e.LHi^żych informacyi 
udziela łcierownictwo stapyi doświadczął- 
netjr/iĘ3raków, ulica^Gołębia J. 2MM

Tram wal krakowski. Y^óbotfyodbyffilię  
pod przewodnictwem preżycleftta dra Leaą- 
posiedzenie krako\®kiej rasdy zawiadowczęj 
Tow. tram wajowegó| jiaB l óreiu przyjęto 
do ryiąklomości sprawewdanip o postępie bu­
dowy linii tramwajowTyeh, a następnie roz- 
patrywancy progfam liiiii, bunować się' hią1- 
jąby^h w przyszłym roku. ŻiSjspraw bieżą'- 

,te*,Tc,ł) uchwalono międzytJhnemi ustawię- 
■nie’dwTóch poczekalni u wylotu ul. DKfgfej 
i Nowowiejskiej.

Sprowadzenie zwłok Konopnickiej na 
Skałkę, Komitet, sprowadzenia zwlokąKo- 

^hiopmc-kiej mwBkalkę zawiązął-się w Krą#- 
korne d n ia : 23 października z następują­
cym składemv wydziału : prżąwodniczący 
prof. T. Grabowski, zą.ś,t. przew. M. Sie­
dlecka, sekrętarlvf,:' M. fflpffiezowa i , A 
Świderska, skarbniczkańM*. 'Bogusławska.

% K H A i X TJ ,
Brzesko, 17 październ.

Dnia 13 październiki) odbył się w Brze­
sku wiec'-nauczycielstw a z powiatu. Z po­
słów przybyli dr. Jan  Goetż (Jkocimski 
i dr. 'Matąkiewicz. Zarząd związku repreł- 
zefttował p. Grabowiecki. Wiec zagaił kie­
rownik szkoły z Radiowa p. Jan  Gołąb, 
k t ó r e ś  też wybrano przewodniczącym; 
ząstępęą wybrano p. Lita.rowicząJI sekreta­
rzami pp. K. MidyŁwińskiegowf^el. Kica.

PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OŚWIETLENIA ELEKTRYCZNESO I PRZENOSZENIA SIŁY
TEODOR DEYBITZER i SXA, KRAKÓ W , ul. ŚVV. KRZYŻA L. 3,
W ykonuje Instalacye elektryczne dla domów, mieszkań, fabryk, tartaków , gorzelń, browarów, kopalń, m łynów , gospodarstw rolnych, w ll, pa ła­
ców 1 t. p. INSTALACYE iZWONKÓW elektrycznych, telefonów 1 gromochronów. SPRZEDAŻ wszefkich przyborów elektrotechnicznych po 
cenach fabrycznych. WYSYŁKA MATFRYAŁÓW NA PROWfNCYĘ ODWROTNĄ POCZTĄ! Lampki żarowe metalowe oszczędzające 70°/Q prądu 

po cenach konkurencyjnych. 220 Voltowe od 1 6 - 6 0  świec 2 K. za sztukę. 135 Voltowe od 16— 60 świec a  1‘50 K. za sztukę. 
PROJEKTY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE ! TELEFON 28/11. POGOTOWIE WYKWALIFIKOWANYCH ELEKTF.O-MONTERÓW
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Referąjty wygłosili pp. J . Zajchowski l W. 
Węglarski. Po ożywionej dyśkusyi uchwa­
lono znane /rezolucye wiecowe. W końcu 
wybrano cyiegatami do deputacyi sejmo- 
wej pp. J . Gołębia i P. Litarowicza. Po 
wiecu odbył się. wieczorek ku czci ks. K oł­
łątaja.

\
Brod>, 28 października. 

."/Na odbytym  onegclaj posiedzeniu Izby 
handł. i przem. oŚAYiadczono się między 
innymi przeciw Rsrazeniu gremium dro- 
guistów weiLwowie na okręgi izby lw o ^ ^ ie j 
i brodzkiej, ze względu na to, iż tu t. Izba. 
czyni starania o utworzenie u&eciego In- 
struktoratu  sto w. przem. w Brodami i prze­
ciw koncesyonowaniu przemysłu ceni duto- 
Atego, zaś za .koiicesyonowaniem żeglar­
stwa powietrznego. Z porządku dziennego 
udzieloną. stypendya, uczniom : Mondschei- 
nowi, Weklerowi, Baraschowi BUzyrce.

Do rady przybocznej dla podatku kon- 
sunić^jnego irybrano członkiem p L Fren 
kia, dyrektora Danku hipotecznego w Tar­
nopolu, zastępcą p. M. Kapelusza, wlaść. 
browaru w Brodach. '

Buczacz, 52 października.
W dniu 13. ł) m. odbyło sic tu ta j przed­

stawienie w sali Sokola, nąkktórem  ode”J 
grano komedyę M. Bałuckiego ..Grube 
ryby". Dochód z przedstawienia przezira- 
czono .Tui budoAvdjl rzymsko katolickiego 
kościoła w Trymuchowicach, która rozpo­
częła przód kilkunastu laty, została przer­
wo na z powodu braku funduszów.aSzięki 
staraniom kom itetu, zwlaszczarjego.przew§- 
dnipzącemu ks. Ogrodnikowi została pod - 
ję tą  W celu dokończenia.

Gzerniowce, 25 października.
Przeszło 500 tureckich poddanych, ży- 

jfttsych ul Galicyi i luftbukoirinie; powoła-, 
nych zostało do służby wojskoypfej. Buko­
wiński konsulat turecki otrzymał dodatko­
we-rozporządzenie iv sprawie mobilizacji 
poddanyehjłhurępkich. ty  ęęllug tego jprógą 
się tureccy poddani w Galicyi i na Buko­
winie* któyzy nie są muzułmanami a .rnia 
nowicie Armeńczycy, Grecy i Żydzi uwolnić 
od zlecenia powołującego do służbyj-woj- 
sbowej, jeżeli najdalej w prżjtóiąmą/jedfibgo 
tygodnia złożą 60 fnntÓAVyturecteęh,j|bzyli 
1260 K. jako kwdoę zapomogową Parcele 
wojakowi- w koufeulacie .turecki m na Buko­
winie. gdzie otrzym ają potwiędzenie zapłaty s

Dąbrowa, 26 paźd/.ierni ka.
Przed kilku dniami odbyło się/,posiedze­

nie Rady. .miejskiej, pod przewodnictwem 
burmistrza Krasickiego. Z porządku dziejiy 
nfego załatwiono spraw -jćśbi tknięci a 'opłat 
szynkarskich oraz kilka innych spraw dro­
bniej szcw.natury. Burmistrz p. Krasicki da­
wał też wyjaśnienia;«eq do stanu spraw oma­
wianych i uchwalonych dawniej:.®^!

Dębica, 27 października.
Dnia 13. października odbył się. tu  wiec 

nauczycielstwa z ropczyckiego i pilz.ueńśkie-1 
go. Zebraniu przW odnicżyl p. Gajewski, 
referowali pp. Bursztyn i Rąeki. Bo uchwa­
leniu znanych rezolueyi. przemawiał w du­
chu życzliwy m. diak" nauczycielstwa poseł 
hr. Rey. Poseł Jedynak usprawiedliwił swą 
nieobecność.

Kamionka Strumiłowa 25 października.
Miasto nasze należy bez kwestyi do rzad­

kich okazów nie tylko galicyjskich alejau- 
stryackich a u ;i\" v<; tj, e u rop ej sk i c li Jestto  
muzeum pełne zabytków, z k tórych  na j­
ważniejsze Sukie-iiniee. A jakże Sukien­
nice. Nie tylko wy tam  w Krakowie, ale 
i my możemy się poszczycić Sukienaicami. 
Muszę wam jednak parę słów o nich po 
wiedziecy gdyż gotowiście przypusźbząćf^że 
są one do krakowskich podobne. Otóż tak  
nie jąst. Różnią się zasadniczo od krakow­
skich. U was w podziemiach są wychodki. 
My jesteśm y praktyczniejsi. Urządziliśmy

tam  mieszkania, w których w' jednej izbie 
mieszka kilka' rodzin najmniej p.ięa!7 -
sjłBfcfetl sukiennicami stoi dosyć obszerna 
beczka, która wlaśuie przgznaezona jest 
na. wychodki.

Sukiennicćfóą zwłaszcza z jednffgo wzglę­
du ważne. Sąjron.e kryjówką złodziei. Zło­
dziej ścigany przez policję, chroni się do 
podziemi sukiennic*i uchodzi przed ręką 
sprawi* dłiwości. Nie zdarzył się jeszcze ni- 

/gdy wypadek, by policsa*-1 wytropiła w tych 
podzieiiiiacłj. nawęt-inajgłupszego złodzieja. 
A przecież nidtnArchyb;i nigdzie tyłu ludzi 
z tego zawoduUŁb u nas.

Niedawno wybuchnął tu taj pożar Cu­
dowi'chyba trzeba zawdzięczać, że nie spło 
nęlo cajle miasto. W tein nie|źczęśeh£%ioli 
było bardzo duz© przyflóńiiiych nawet epi- 
zodó\v, które możliwe' są^oczyw.iśąie jedynie 
na tle naszcyli stosunkÓAv.;?NapiszQ o tein 
drugim razein.

Stosunki sanitarne są rzecz naturalna 
ściśle lokalne. Umrze kto w podziemiach 
sukiennic naffijhofobę zaraźliwą, to się gó 
Arynosi w nocy, bez żadnych środków ostro 
żności ęo póeiąga nowe ofiąluKza sobą;. Mimo 
Arszystko jednak w podzieiiiiach zawsze 
ludno, i niema obawy, żeby/tam  kiedykol­
wiek zamarło życie.

Zapomniałem pisząc A\yżej o pożarze 
wspomnieć, że av nasze.ni mieście skutkiem  
dozB Ł  niciniałt .ani jednej: pierzyny. K ied y 
powstał pożąr nie mieliśmy żądnej sikawki 

aM ogień przecież trzeba było gasić. Póńie- 
w aż słyjgżęliśmy, jzfdfnajgAAultowniejsze nły, 
AA'ęł>'. płoinieui&fnafty łub benzyny,;latw o 
moźmtó.ugąsić poduszką lub pierzyną, po- 
s tanowi lisnią \y .danym wypadku spróbo- 
Avąćj tego wynalazku. No i spróbowaliśmy', 
ale ognia nie ugasiliśmy Avcałe a {szkody 
powiększyli, gd yż spaliło się bó bez rato­
wania' było bjfe.się spaliło a^po,nadto nasac 
pierzemy. W arto liylo widzieć, jal płonęło 
nasze mienie. &nród dusił, dym żukryl 
wszystko, nad miastóin unosiły"się*'tuman3r 
pierza. Istifij? Atulkan. Lecz dosyć na ten 
raz napisa*em. W ięćej nie uiogę^gdyż czar 
ńa rozpaci mię porywa na myśl, że zima 
na karku - a pierzyny pożar! niszczący 
ogień.

Kołomyja, S’8 października.
Tutejsza ^Gwiazda.'' otrzynja własny 

dom. Budowę rpzpoczętoMA)święoenie ka­
mienia węgielnego dokopano droszyśtiie. D 
oznaczonej Sgodzinie zebrałyIjpię na  placu 
budććń^ yeprezentąęye polskich towa.rzSst>v 
rady miejskiej i duchowieństwo..' ltóz|mó- 
Aril pierwszy ks. p rała t Pawłowski. Imię-', 
niem reprezeutacyi miejski j  mówił |st>sor 
p. Balicki, poczem przemÓAAih .reprezen­
tanci rękodzielnictwa. pj>. Biskupski i 
Malinowski, z któjryeh pierwszy jako je-- 
dynjjcżyjący uczestnik założenia „Gwiaz­
dy?? w Kołomyi wSroku 187{) przeylstaAAńl 
krótki rys je] rozAvoju — zaś drugi na- 
wiązując do s1óav p. Balickiego. z|peAvnial, 
Lz wśród jiolskiego 'rękodzielnictwa żyją 
tradycye Kilińskich i Dekertóry i w budu­
jącym,r»ię gmachu młodzież rękodzielnicza 
•zaprawiaU^się będżię do pracy ofiar pod 
sztandarem wielkiej idei odrodzenia Oj­
czyzny. W końcu przemówił prozesE dzię­
kując w serdecznych słowach uczestnikom 
zą:'* współdzial i zaprosił opbnych do pod- 
pisanja aktu parni alkoiAugo.

Mowy Sącz, 2,5 października.
Nauczyciel szkoły wydzialowt-j im. Mic­

kiewicza^ p. Karol Chorąży zakłada tutaj 
kursa handlowe, które będą obejmowały 
niemal wszystkie przedm iotu w ten  zakres 
wchodzące.

W y d z ia ł  k r a j  ow y avv kluczył z pod swe­
go patronatu Spółkę mleczarską we wsi ru 
skió], ŁaboAva, poczta NaArojowaj obok No­
wego Sącza, na czele której stal miejscowy 
paroch, ks. Durkot, znany moskalofil. Zwra 
camy na to uwagę Polaków, którzy z tą  
Spółką m ają interesy.

Lwów, 2,9 października.
Odbiło się tutaj w ludytiućie technolo­

gicznym uroczysty' otwarcie uzupełniającej 
szkóly zawodowej, zaloząnej prżęzfStowa­
rzyszenie przemysloAA’e ferawfców.

Uroczystość zagaił przełożópy. stowarzy.-. 
szenia krawców p. MŁęsowi&ż, wskązując 
na konieczność, zawodowego kształcenia 
uczniÓAA'-', jako przyszłych majstróu'

Po m lin prztemawdaii prezydent miasta 
'Neuman, isnfrpktor ministerstwa i lnindlu 
p. fłoszoAcski, radca m agistratu Kwiatkow­
ski, n^Ses Izby tękodzielniczej Schirmer 
i inż.. PłątÓAYSki poczem zwiedzono war- 
sztąt, av .którym uczniów ^ kra-wieqćy będą 
pobiergli naukę jiraktyozną.

WyslaiM,.,delegramy do ministra Długo­
sza., posła draEStesloAYićza i radcÓAY•sekcyj­
nych Mjąygerta i Twardowskiego z jiodzię- 
kowaiiiem za dot/^chczasoAve i z prośbą; o 
dalsze poparcię noAA-ej szkołyn

Przemyśl, 27 paździrńika
W y b o r y  do R ady poAv.iatoAvej zakończy­

ły się 25 b. ni. z grupy większej własnośói, 
z której Aryszli: dr. Feliks Drużbacki z Pral 
kowaec, Józef Jarzymow&ki, 'jłoleśław Jocz 
i dr. StaitiśłaAY Nowosielski.

Poląsżóne 'trzy KokęT. S.<L>; ućliAvaliws^' 
urządzić ..Dzień T. S. L.,, w-łm^eiily^lu dn. 
3 listopada, wydały* odezwę do publiczno­
ści.!® zachęcając ją do poparcia podjętych 
usiłowań i przyjścia z pomocą T. S. L.

W dniu tym  odbędzie się w f i | i  magi 
ffiiratuł o godz. Aiyiól do 12 przed poludn. 
Avieo, av %'prawde upaństvA'OAA"ieiiia szkół av 
B iałej i OrloAA-ej.

Ni/edaAYiio Radu m. ucliAYalila subAven- 
eyę w- kAvoeie 7.500 kor. na polióyę pod wa- 
mafeieimj że liczbą; policjantów7 będzie po­
większona o !58. Obecnie oszcźfeclny rząd 
w-ystosowal do Riady ,m. pytanie, Czy w ra ­
zie, gdy zamiast 58 da 34 policyajitÓAY — 
Rada miastti udzieli tej subw7encyi aa7 tej 
samej w-ysokościi SpraAvę tę  rozpatrywmiio 
na posięttećniu Kacia m. 2‘3'bm. iłządcicydo- 
Avano. że dla 34 polii^antÓAY ważty rczjy^OO 
kor. zasiłku mieiskięgo.

Rymanów, 25 października.
U;nąs tak zwykle bywa. że obcy w naszym 

kraju rąbią złoto- inłieresa a ńąnt dają z ła­
ski ochłapy. Podam najświąższ-y-Sego prze­
kład. Od p 0«|aśzew skiego, wdaśckaela wsi 
Kliiiikówki. wy dzierżą v, ila lo n d y ń sk a  
spóllca grtmta. na poszukiwanie nafty/; a 
wiercenia zpśtaly uwieńczone, poiny-ślnym 
skutkjlm . Jedyny funkcjonujM y szyb, d a ­
je dla%nie przeszło 60 beczek'Topyj) Iśtóre- 
" 'w yła sięKwlziCnnió-a\7 części do Krosna, 
w części zaś do Maryąnipola leolo Gorlic. 
W ślad zatem AA7ydzie’dżaAviają rozmaici 
kupcW grunta włościańskie.

Ryinaiipwj jesfjjŚifdzibąi najrozmaitszych 
Towarzystw . które dotychćżaf jJe" okaza- 
waly wielkiej żywotności z AA7y ją tk ie m  „0- 
g n iska  nanczycielskie^eS" oclcmalu krajo­
wego Związku nauczycielstwa ludowegci,-* 
skupiającego, obipk ’ Sithię przeszło' 80 na­
uczycieli i nauczycielek. „Sokół i Kolo TSL 
zabralyr^się jaw nież do pracy. Pozostaje 
jeszcze^ ToAvarzyst.Avo pomdcy przemysło- 
A v e j. które ma t e ż  In a it szerokie/pole do 
działania.

Sambor, 24. października.
Druga drużyna skautowa av Jam borze, 

która przyjęła nazw7ę ,łSulkoAvśki poAvstała 
18 m aja 1911 r. Prowadzi ją prof. gimn Jó ­
zef Lewicki. Dó drużyny7 należy młodzież 
seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Samborze.

Sokal, 25 paździąrńika.
Dzień T. S. L. urządzony tu ta j przynił 

ładny dochód., bo aż 400 K.
Po południu av sali Sokoła odbył się rviec 

polskich którym  przemawiał wiceprezes 
Sokola p. Kraus, zachęcający obecnych do 
popierania wielkiej dei T. S. L.
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Tarnopol, 27 października.

W Tarnopolu powstała z inicyatywy p. 
Brawera tkalnia mechaniczna urządzona 
w r. 11)10 na 5 warsztatów tkackich, a po­
większona w r. b. do 18 warsztatów. Tak 
krosna, jakoteż i maszyny pomocnicze pę­
dzone są silą elektryczną, a produkcya wy­
nosi do tysiąca metrów płótna. Wyroby 
odznaczają się wielką precyzyą i rugują 
skutecznie tego rodzaju towary pozakra- 
jowe.

F a b r y k a  p rz e tw o ró w  k o n o p n y c h  
p. Borkach kolo Tarnopola, istniejąca do­
piero od roku. a stwarzająca przędziwo spo 
sobem fabrycznym, jest wyrazem tych sa­
mych potrzeb. Brakuje jeszcze przędzalni, 
tak że tkalnia tarnopolska zmuszona jest 
wysyłać przędziwo do przędzalni w Poch- 
larn kolo W iednia lub do Szegedu na W ę­
grzech. Założenie przędzalni w Tarnopolu 
lub okolicy jest więc zadaniem pierwszo­
rzędnego znaczenia.

W ubiegłą sobotę wystawił tu  Teatr pre­
mier w szczelnie zapełnionej sali „Sokola” 
nztukę Nikorowicza ,,W gołębniku” . Do­
bry zespół aktorów i cenna sztuka znalazły 
uznanie. W środę 23 bm. odegra operet 
lwowska w sali ..Sokola” „Cnotliwą Zu­
zannę"

Tuchów, 29 października.
W Tuchowie odbędzie się kurs gospo- 

darszo-oświatowy 5, 6 i 7 b. r. W ykłady na 
kursie tym  prowadzić będą delegaci Komi­
tetu  Towarzystwa, rolniczego krakowskiego 
pp. Ju lian  Fuchs, Stefan Boguszewski, Mie­
czysław Bańkowski. Wacław Gajewski,'Wi­
ktor Tabea. uM . Różański,Stanisław Jasiń ­
ski i inni. W ykłady odbywać się będą co­
dziennie od godziny 9 rano, poruszając te ­
m aty takie, jak asocyacye rolnicze, chów 
bydła i trzody chlewnej, mleczarstwo, pró­
by polo we. uprawa łąk i pastwisk związki 
hodowlane. Spółki rolnicze handlowe i wy­
twórcze.

), Gagatek.

Z  fra g m e n tó w .
n i .

— Spotykam znajomego rzeźbiarza. Dzi­
wna zaszła zmiana w jego zachowaniu się 
od pewnego czasu. Żywy, wesoły przedtem 
spoważniał, posmutniał. Często widujemy 
się na ulicy i zamieniamy słów parę. Jak  
się masz? - zagaduję.Sposępniał.

— Ź l e .
,) pracę tru d n o ?

— To nie — ale żona.
Ból zarysował się na jego obliczu.
— W najbliższych dniach pożegnam ją. 

W więzieniu nabawiła się suchot. Dwa lata 
niewinnie siedziała.

Z współczuciem patrzę na n iego; chcę 
mu coś pocieszającego powiedzieć.

— Ma dopiero 22 lat — dodaje przytlu- 
mionem głosem,

Mętnym spojrzał na mnie wzrokiem. 
Przygnębione malowało się na jego tw a­
rzy. Rozstajemy się be.z słowa pożegnania.

Tragizmie! .Niezliczony tragiźunie!...........

— Dokąd wiodą tych ludzi ?
— Pójdź, zobaczysz.
— Spojrzyj na bramę.
— Nie umie tego przeczytać.
— Słuchaj więc.

Wadowice, 26 października.
Wiec nauczycielstwa wadowickiego od­

był się tu ta j w sali „Sokoła. Na sali znaj­
dowało się ponad 250 osób. Wiec zagaił p. 
A. Barucki i on też przewodniczył, sekre­
tarzował zaś wybrano p. Starzyka. Obszerny 
referat wygłosił p. Galus, poczem, po oży­
wionej dyskusyi, uchwalono znane.rezolu­
c je  wiecowe. Nadto uchwalono rezolucę, 
żądającą unarodowienia szkoły. W końcu 
wyrażono hołd i uznanie dla sumiennej, po 
obywatelsku pojętej pracy inspektora ks. 
St. Karbowskiego.

Wiedeń, 29 października.

Szanow na R edakcyo !

Jak Szanowna Redakcya sprawdzić mo­
że, jestem od samego powstania naszego 
pisma prenumeratorem, „Głosu Mieszczań­
skiego”. a zarazem gorliwym zwolennikiem 
idei. którą propagujecie.

Początkowe numera „Głosu Mieszczań­
skiego” powitałem z entuzyazmem, gdyż 
widziałem, że pismo Wasze wytknęło sobie 
za cel zjednoczenie mieszczaństwa polskiego 
do obrony najżywotniejszych interesów 
ekonomicznych i narodowych.

Dzisiaj stwierdzam, że oczekiwania mnie 
nie zawiodły i wierzę, że około „Głosu Mie­
szczańskiego” zgrupuje się taka potęga, 
/, którą nietyłko wszyscy liczyć się muszą, 
ale która naprawdę będzie pracować dla 
odrodzenia kraju i lepszej przyszłości na­
szej nieszczęśliwej Ojczyzny.

Przekonanie moje opieram na tym fakcie, 
że „Głos Mieszczański” jest redagowany 
w calem tego słowa znaczeniu w duchu mie­
szczańskim. bierze w obronę żywotne in te­
resu polskiego rękodzielnictwa,.''-więc rzecz 
chyba naturalna, że wszyscy interesowani 
poprą „Głos Misezczański” i skupią się w 
zwartym szeregu koło rzecznika icłi spraw.

W następnych korespondencjach poru­
szę jeszcze kilka momentów, które uważam

u — ..Przezemnie droga do boleści grodu, 
przezemnie droga na wieczyste męki — 
mordowanego zbrodniczo narodu” .

— Przez tę, bramę oni przejdą?
— Co ich czeka ?
— Ich? — śmierć.
— Wszystkich ?
— 1 ten kto wyjdzie, również stracony. 

Te same słowa czyta z drugiej strony bra­
my. Opuściwszy ten —.wejdzie również do 
grodu — obszerniejszego; — grodu mę­
czarni narodu, w którym władzę sprawują 
pomazańcy kaci.

Kto nie z nimi —ten przeciw nim. Bun­
townik — a więc śmierci winny.

— Ci, jakiej dopuścili się zbrodni?
— Jedni zabijali, stając się podobnymi 

rządowym mordercom.
Drugim zdawało się, że religia, którą 

przodkowie wyznawali nie jest złą.
Inni nie. mieli konsen.su na okradanie bli­

źnich.
Towarzyszą im ci, którzy śmieli mieć nie- 

ezytaną przez cenzurę zakazaną książkę
Wielu jest oskarżonych o bezprawie tam, 

gdzie rządzi bezprawie!
Uczyli w domu bezdomne dzieci — śmieli 

kochać k ra j.
Straszne czekają ich kary, ale też widzisz 

że w cl kie są ich przestępstwa.
Domino — inisersere! . . .  . . .

za potrzebne do rozwoju pisma. Na razie 
proszę tylko o objaśnienie mię listownie 
albo lepiej w osobnym artykule zamieszczo­
nym w piśmie o stosunkach krakowskich, 
których my tu taj nie rozumiemy.

Czytamy mianowicie o budowie Domu 
rękodzielniczego, o zabiegach w tym  kie­
runku p. Kosobuckiego, Jarrego, Biaiika, 
Czernichowskiego, Urbańskiego,. Tobiasza 
Gramatyki, Stankiewicza, Lachowskiego, 
Zielińskiego, a z drugiej strony o czyichś 
podłych machinacyacli, chcących utrącić 
to wielkie dzieło.

Jestem  pewny, że Szanowna Redakcya 
nie odmówi mej prośbie, tembardziej, że 
jestem przekonany, iż poza nami tu ta j 
w Wiedniu i wielu u Was na prowincyi nie 
zna dokładnie stosunków krakowskich; było­
by tedy bardzo pożądane m. obszerniejsze po­
informowanie ogółu ; na czyim żołdzie stoją 
te jednostki, które pożyteczną pracę Waszą 
w tak  niegodny sposób tam ują.

Przypuszczani, że Szanowna Redakcja 
przyzna słuszność mym słowom i uczyni 
zadość nie wskazówkom, ale mej prośbie. 
Przy tej sposobności zastrzegam sobie miej­
sce w „Glosie Mieszczańskim” na później­
sze korespondeneye.

M ichał Cebula.

Zaleszczyki, 25 października.
K w estam i Zarząd Główny T. S. L. przy­

niosła tu ta j kwotę 210 K. Zbieraniem zaję­
ły się panie Jozłowa, Kryczyńska, Soko­
łowa, Szałkowska.

W dniu 20 bm. wygłosił dyr. Kryezyński 
w sali Sokola odczyt pod tytułem  :„Dyplo- 
macya europejska a powstanie styczniowe” 
w którem  przedstawił zachowanie się dy- 
plomacyi pruskiej, rosyjskiej, francuskiej 
i angielskiej wobec wypadków w Polsce w 
latach 1861-63. Wykazał, że w sprawie swo­
jej własnej Polacy na zabiegi dyplom aty­
czne liczyć nigdy nie mogą lecz na własne 
Sity a najlepszym dla nas środkiem dyplo­
matycznym jest, wytworzenie wewnątrz 
naszego narodu potęgi z decydującym 
wpływem.

R O Ż N E .
Uskrzydlone rowery. Głośny cyklista 

francuski G. Poulain dokonał na swoim 
uskrzydlonym rowerze, „aw iettą” zwanym 
pierwszego lotu. Zdołał on mianowicie', je­
dynie a wyłącznie za pomocą siły swoich 
niuskułów, a bez pomocy motoru, przele­
cieć przestrzeń około 3 m. w wysokości 
około 10 cm. i zdobył w ten sposób wyzna­
czoną na ton cel nagrodę. Data tego lotu, 
dzień 4. lipoa 1912, jest stąd pam iętna 
w dziejach rozwoju lotnictwa. Obecnie 
udało się drugiemu „arnetterow i” , również 
znanemu cykliście francuskiemu, Retit- 
chowi zdobyć drugą nagrodę za „lo t” na 
awiecie. Zdołał on mianowicie w obecności 
przedstawiciela francuskiego aeroklubu, 
po kilku nieudałych próbach, przelecieć, 
a raczej lepiej powiedziawszy przesko­
czyć przez dwie poręcze, odlegle od siebie 
na i m„ a wysokie na 10 cm.

Wedle zdania widzów wzniesienie się 
aw ietty nastąpiło raczej dzięki wyjątko­
wej sile muskułów Retticha, niż sile nośnej 
skrzydeł awietty. Maszyna Retticha jes 
specyalnie ku tem u celowi zbudowanym 
rowerem, zaopatrzonym przy kierownicy 
dwoma małemi skrzydłami, a łącznej roz­
piętości 3 n i. Skrzydła te wskutek nacisku 
powietrza przy szybkiej jeździe otwierają

y\Toiciech
Artystyczy Zakład galanteryjno introligatorski 

K R AK Ó W , ULICA M IK O ŁA JS K A  L. 6. 
ł 1. października ul. Bracka L. 13. Tel. 2459.

Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu I odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego 
Muzeum przemysłowego w Krakowie.

poleca wszelkie oprawy ozdobne 1 skromne. Pojedynczo l hurtownie po cenach bardzo umiarkowa­
nych. Roboty na prowlncyę uskutecznia się terminowo. Posiada na  składzie najnowsze m ateryaiy.

W zory 1 kosztorysy wysyła na  żądanie gratis.

Przyjmuje obrazy do oprawy, posiadania wielki wybór ram.
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•się i um ożliw iają wzniesienie .się m aszyny 
wraz z-tijeźdźcem. Z oKazgajj! otWaM^r-ipa--. 
ryąkąęgg-aero-salonu majądsię w listopadzie: 
odliyć wyścigi aw iatów . J a k  d u ży  jest. 
ju.ż ruch na. ty m  .jąaiu, dęsśjjpdzi zg aszeń  jjSj; 
się .pKolo 20Q.Mspółztą.wodmł^qw.

P r u s k ie  „ B o ź e d r te w lro " .
Podóbirie jak nięśfety w .latach ubiegłych, 

t ik  iRgBecnie uwija sof po walicyi dhiiwa 
agentów pruskicji, skupując całymi tysiącami 
młocte jodełki no drzewka gwiazdko«we-Svo-
r_§epondenci nasi zdpiałej, Ży^yca, Sączi i Tar­
nowa dónosz'a) nam, ze ^enji dnjami kręciło 
sfię bwitafntĄsżych okoiiot>ch ćrwóch SgenpJ.w 
z Drezna, jeden Polak, drugi Niemiec, któfzy 
traktują o kupno około IGy wagonów młodych 
jodełek.

Jeśli na jedęiij wagon załaduje się około 20 
któpfeo^ciidwaj tylko ajęitci wywiozą 12 tysię­
cy m*odycn drzewek W Tarnowie .pośredniczy 
w sgrzedaź^fdrzewfek ajpntkaU p. N|pan- 
zahlowa.
■ /. Sejm galicyjski uphwałii wprawclzięiiio-welę
0 ®bhronj,e lasów i Wydział krajowy wydal 
żcclcaz wywozu- zet: graftiSsą drzewethgioęazdkowycli. 
Zakaziten^atoli istnieje tylko ra papierze, b;§,'
1 więksi właściciele lasów i mniejsi'w Galicyi 
wyręnują corocznie kilkaset tysięcy młodych 
jodełek i .sprzedawają je prawiÓ.za bezcen, bo 
za 20 korpn kopę. Władzę jjolitwirzjaą’ obcho­
dzą, wnosząc do starostwa podania, żejdasy

■'■wjtebują. pod upraweKEaH' orneju TegcŁbhej- 
ibifł ustawy użyto n. p. zeszłego roku'w Ter 
leśni-'fi Brzeźnicy.

Załraz ten byłtjfe wtecłjf'.tylko skuteczny* 
gdyby.', władza polityczna nie zezwoliła'na za’’ 
•ładowanie dijzeweMl do wagonów,'/bo fufaim, 
nie hccłą spekulanci prfcewo^iłiRbh do Dreżha, 
Berlina, Wrocławia i t. Jcl.

Prżykreni "naclto Wfeatej Btej frypiaree jest 
fakt, iż mestew.iznaleźłiŁsłę pośrednicyNPo- 
laayft^arym  żaden grosz nie śmierdzi.
" ÓEC^to nie ironia, że w chwili wywłaszcze­

nia ziemi polskiej przez Pi nsaków^jPtiMsyf^ali- 
cpsey- sprzedawąją, ^lÓlduemAefcein gefki 3w- 
siecy,*drzewek gwiazdkowych pruskim zabpi;
r e . n m  ! ?

•inż. Aleksandra Godeka,Jstjóry;;ślużył weffi- 
cząs przy kopalnych kę le i. p.óhmcnej.

Owdowiały in ą i  wy$t.ą.w^l na* (ynpnlarzu 
w Po.lsldpj T4pra;wie. na SląskuSpiękny 'gra* 
bo wiec z ponmiKiem marmurowym, j&ró- 

Da ś^sdku ęjęimntarzaw ze
polsŁi. napis na nim widoczny .by? z dafójkaj. 
Wszelkie b.płaty, j.ąlae si*  należały,, u ćmi I 
inżynieiwGocLok aż do roku 1926, ńaipo mad 
dptwierclzenie urzędnika/ rgminpego Hun- 
deczka.
. ATwmząsoin w roku a*fiżji$m grojidwiec 
ten znikł, a jak  kię okalało, poleci ? go zbu­
rzyć zarząd cmentarny, a zwłoki zmarłej 
poclrnwąp pa uboczu, pod;murem cm entar­
nym. Co więcęj, 'zarząd cm entarny sprze­
dał,, wrjdrodże przetargu, ża kilka korop 
kosztowały pomnik, ogrddzenifT/ęęlazne i 
urządzanie. k\yjąJ>owe.
łb jnspęklpr G-gctek wniósł skutkiem tego 
skargę. ,gącl obwodowy w J3ie§żynięqza.sądzi] 
gminę PĄlskiej OafctawjwBa, ząpłacjppieAylko 
C8*J mar. za bezprawnie zniesienie ..miejsca 
sppezynku. Sprafcy,pójdzie jednak przed 
Wyższe instanesm  J a k  zapewnia pantęii.ctek, 
gróBowipc został zniesiony z powodu polskie­
go napisu na nim.

h a k a ty z m  na cm e n ta rzu .
W  NiebyWtiłą w prost spijąwę porusza O s m c i u -  

e r  T a g b l a U .  Mianowicie w r. 1881 zm arła 
wł,Miqhałko\xicach Joaju ia  G»dekowa£dżonar,

Polskie stroje ludowe fabrykowane 
w Bawary!.

Na wystanie przemysld^a-ręk-odzielmczej 
urządzanej *v’-tym. roku w Monachium ifGfe- 
Ąferfeesćhau), spoTfka4> można ze strojami 
ludowymi polskimi, wykonywauiypii w Ilawuw 
mA przez jedną z ■■tamtejszych firm krawiec-'^ 
łaęhjękaóra, jako spegyłifnośó obrała sobie pro­
dukcję? stylowych strojów ludowych.

to, żefAhąpŚfeyklad ludowy 
Strój krakowśłffi wyrabiany prze$ te firmę, 
l»żybraiiy..je§tt haftami .rtiskimi, a?cSl0Ś0tl'dTji« 
w rąS^ie pstrej mmszahlny, rozbiegającTj da­
leko ifratylem i w koialiiem  od rodzimych 
naszych pierwowzorów.

N&JąinSjiałrta o przeizhaczame tych strojów 
ludowrycw, A\,yrąbi£?o. '̂ch w Bawaryi, odpowie­
dział producent^* że 'fferdzo dużo takich stro­
jów wysyłaj do Galicyi.

Czy iiie'łiy|byiOk%tnicz%s;h^iy'Ligaj?oiiiddy 
przemysłowejjfeainfęybwała urządzanie kur- 
sówDstfejow ludowych i to przedfewszystkiem. 
w' Krakowię.?1 ■'

Z  O S T Ą T m E i  CHW ILI
Pełożen<e Turków. Wojską tureckie opuściły 
forty pod Salonikami, aby* p o łą ^ i  sje 
z niedobitkami głównej armii tureckiej 
z podf Lile  ĵjjJsjrgâ  e.hcącfjąj stawić ■ opór 
.Bu-lgarom. około Gzataldży. Armia sal&nicKa 
zdąża forsownym marszem na wsęhójk 
lararan&ź ten jest bezcelowy». gdyż między 
oboma armiami. «najduje^się jużnpentrum 
rrojsfe bułgarskich-. Podobny los spotkał 
drugą armię turecką pod wodzą M u h d a r  

p a ą ź y  i trzecią aimię turecką pod wódzą"; 
^okki baszy. Turcy noszą się z myślą zanie­
chania obruny Salonik.
Przygotowania wojenne w Konstantynopolu 

Dv Konstantynopola ściągają ustawicznie 
pns"{ki z Azyi Niniejszej!"Onegdaj przybyło 
tutaj S9 batalionów, ‘dzisiaj - oczekują- dal­
szych 1^ '

Ostatnie godziny Adryanopola. ,'®{śżel
]de połączehiie ICduśtantynopala z Adryą-, 
no” )la a ieiź. prżerŵ aaCó. 1'urcy kilkakrotnie 
z rozpaczliwą odwagą i męstwem usiłowali 
przebić się przez-wujska bulgar.śkie, zostali 
jbdr ak zawsze ndoarci.

Nowa znaczna klęska Turków. Nowa 
dywizya turecka, która wyruszyła z Kon­
stantynopola, została zniesiona przez bułga- 
rów, którzy dotarli już do Muradli i Rodosto 
nad morzem fVłarmara. G l m o ^ ą  a r m i a  b u ł - 
g a r s h a ? , . z n a j d u j e  i m ę  j u ż  t y l k o  o  40 k i m .  o r d  

K o n s t a n t y n o p o l a .  '■

Rewolucya w Turcy'. Ną wiadoiiio^ći o nić- 
powódżeniii oręża ^tureckiego ppivjstaly wr 
prowincyacn tureckich w Azyi, jalć Syrya, 
Arabią, jAfezopotanną itd. powszechne roz­
ruchy. Arabowie oburzeni postępowaiiięm 
TMrkówyJ.zekają kyjl 0̂ Slłsorynej chwili do 
zbroii}sgb \ ŷśt.ąpi|eiiia. Podobnie oczekują 
rewolucyi we wszystkich prowincyach tu­
reckich.

Mocarstwa europejskie, aby przeszkodzić 
rewolucyi w tureckich prowincjach azy- 
atyckich, zamierzają przystąpić do okupa- 
cyi tychże !u,i przynajmniej interweniować 
w nich zbrojnie, aby uchronić'ludność chrzey 
ściańską/’’ od rzćz i .

Za spółkę  w ydaw niczą:  
BOLESŁAW EROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

Zakład tapicersko-delicracyjn; l  R u h i l i c l f i  1 A P a l l /O
w Krakowie, ul. Basztowa 13. T l .  l l j  UIIIollI i i i .  iu lild

5" E. 1 a r r a wyrobów metalowych, srebrnych i złotych o dzna­
czona nagrodami na wystawach wszechświatowych

P ie rw s z a  
P\ra jow a F a b ry k a

PO LECA : wszelkiego rodzaju w yroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastaw y sto łow e, wy- i 
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. W yrabia świecznik: do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i  wszelkie arm atury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. W ykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie napraw y i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. Nlayazyn w łasry w Sukiennicach I. 1. (od pomnika M ickiew icza)

N a j s t a r s z a  i  n a jw ię k s z a  p o ls k a  f a b r y k a  s p rz ę ­
t ó w  k o ś c ie ln y c h

f .  K § | | a c z y ń s K i  • %U&
ulica Bratka 2. telefon 23-30. w Krakowie.

Wyrabia: świeczniki eietrycz. z brązu ■ srebra, kielichy i t. p. Największa odlewarnia szlachetnych metali 
F ir m a  is tn ie je  | jrzesz lo  5SŁ la t !  — O e n n ik i na ż ą d a n ie  g r a t is  i fr .

BHJBO B O M Ł H  KUASSUSKIEJ Kraków, Jagiellońska 9 .
poleca : rządców, oflcyallstów ekonomicznych, pisarzy, gorzelników, pomocników handlowych. N a u c z y c ie lk i, bony, k a sy e rk i, k u c h a rz y , k u ch a rk i, lo k a i, o ra z

w sze lk ie j k a tag o ry i s łu żb ę  fo lw a rczn ą .
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T o w a r z y s tw o  k r e d y to w e
Rękodzielników i Przemysłowców w Krakowie

p r z y  u lic y  św. M a r k a  I. 8, przyjmuje wkładki 
oszczędnościowe na

s O l

o
licząc procent od dnia złożenia kapitału do dnia podjęcia. 
Udziela pożyczek wekslowych pod dogodnymi warunkami, 
e skon tuje rymesy rękodzielników i przemysłowców. — Po­
datek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych funduszów. 
Towarzystwo to założone w roku 1878 liczyło z dniem 

30 września 1912 roku 1575 członków.
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£ ZAKLADGALANTERYJND-INTROLIEATORSKI *
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w Krakowie, ulica Gołębia L. 4 — Telefon 1424 X

X
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X
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X
X

X
X

odznaczony na wystawach i konkursach krajowych 
i zagranicznych najwyższemi nagrodami

p o d e jm u je  s ię  w s z e lk ic h  ro b ó t  w z a ­
k r e s  ten w ch o d zą cy ch .

X
X
X
X
X
X
X

© 0X  X X X X X X X  XX XX XX XX X X X 0©

J ó z e f  G O N K O W S K I
E g z a m i n ,  i k o n e e s .  m a j s t e r  m u r a r s k i  
i p r z e d s i ę b i o r c a  r o b ó t  b u d o w l a n y c h .

W y k o n u j e  o u d o w l e  z  m a t e r y a ł e m  i b e z  
— —  N a  ż ą d a n i e  p l a n y  i k o s z t o r y s y .

.S. O  O ■* P R Ą D N I K  C Z E R W O N Y  7. -

m a t e r y a ł u .

Zakład stolarski elektro-motorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  M E R E S I Ń S K I E G O
W y k o n u j e  p o  n a jn iż sz y c h  c e n a c h  w sze lk ie  ro b o ty  s to la r s k ie , ja k o to  
b u d o w la n e , m eb lo w e  i k o śc ie ln e  p o d łu g  n a jn o w s z y c h  w zo ró w , rę c z ą c  
—  z a  d o b ro ć  m a te ry a łu , ja k o te ż  za d o k ła d n e  w y k o n a n ie  ty c h ż e . —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .

Pierwszorzędny m a g a z y n  
krawiecki 3

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na w ystaw ach: Londyn Paryż, Karlsbad,
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szufy
w  Krakowie ul. Szewska 1. 5.

TELEFON 1 2 7 1 .

BANDAŻE RUPTUROW E
W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

i sprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta
M. M IRKIEW ICZ, Kraków, Mostowa L. 4.

Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdżam.

W każdym  dom u Dolskim powinno znajdow ać sie ALBUM d. t.
„PIĘĆSETLETNIA ROCZNICA GRUNWALDU"
Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1010 r. — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena pięknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TERAKOW SKI
w Krakowie, ul, IMikołajska L. 3 1 .

PRACOW NIA STO LAR SKA
F E L I K S A  B U D Z I A S Z K A

PO D G Ó R ZE — MAŁY R Y N E K  L, 17.
Podejm uje  się wszelkich robó t w zakres s to la rstw a  w chodzących, a  m ian o w ic ie : 
roboty  meblowe, u rządzen ia  sklepowe, kance la ry jne  i budow lane. — Rów nież 

p rzy jm u je  w szelkie repcracye , po cenach um iarkow anych .

Z a k ła d  ś lu s a r s k i
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie

Poleca swoje wy­
roby budow lane ,  
oraz wozy własnej 
k o n s t r u k c y i  do 
wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod. 
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Kranów 
Telefon 248 

Mikołajska 14.

7  a W a c I n n o Y 7 p l " M W V  urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
r ^ n 1 ^ j  skład trumien metalowych, dębowych itd , wieńców,

|  q  ^  j p  szarf itp. Ekshumacya : przewozy wzłok.
Geny umiarkowane. Naprowincyę załatwia odwrotnie.

Zakład
artystyczno - 
kamieniarski 
1 budowlany

J ó z e f a

K U L E S Z Y
naprzeciw cm entarza w K rakow ie.

p o s ia d a  w ielk i w y b ó r  g o to w y ch  p o m n ik ó w  z p ia s k o w c a ^ g ra n itu  i m a r- 
rn u ru . —  P o d e jm u je  się  w k o n a n ia  g ro b ó w  w m ie jscu  i n a  p ro w in cy i.

T e le fo n  N r. 1359. I

K. VOIGT dawniejH. SOCZEK
TOKARZ i O PTYK  

Kraków, ulica M ikołajska L. 20. przed policyą.
P O SIA D A  W IELKI W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lornetek  teatralnych 
i polowych. B arom etrów  oraz fa jek  piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynam i, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy w łasnego wyrobu, domina i wielki w ybór lasek, parosoli 
i parasolek  — Przyjm uje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
12 i sp rzedaje  kule bilardowe.

JA N  S Ą D E L
F A B R Y K A  P I L N I K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza daw n ie j W oźniakow kiego  L. 34
p o leca  sw e w yroby  po n a d e r  um iark o w an y ch  ren ach . O d n a w ia  zu ży te  
pilniki i ra szp le  w  ja k  n a jk ró tszy m  czasie. W szelkie ro t oty w ykonuje  
się pod osobistym  nadzorem właściciela, specyalistv w  tw ar- 
dzeniu sta i WIELKI Z A P A S  G O T O W Y C H  a ILNIKÓW  I R A S Z -  
PLI ZA W SZE  N A  SKŁAD ZIE. —  C ennik i n a  żąd an ie  d arm o  i op la  
1— t nie.  D la  sta łych  odb io rcó w  odpow iedni o p u st. 1— 25

w a r z y  s tw o  I  joaiekie pożyczkowe i oszczędności — Kraków XI, Goazlny urzędowe od 11 — 1 i od 4 — 8 
(Dębniki) ulica Pocztowa I. pop. z wyjątkiem niedziel i świąt urocz.

Józe fa  Bialika
TELEFON NR. 502. KRAKÓW '^ELEFO N  NR. 502.

U L IC A  F L O R Y a Ń S K A  51 -  P L A C  M A R Y A C K 1 2

Fabryka wyrobów masarskich 
:: i wielki skład wędlin ::

poleca wszelkiego rodzaiu wędliny jako to:

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

ZAKŁAD Jm iE L S K I 19

KAZIMIERZA Z I E L I Ń S K I E G O
w Krakov.'se, przy ul. Kopernika I 6.

W ŁASNE SKŁADY D RZEW A PRZY STACYI KRAKÓW -
d ą b i e - p :a s k i .

P odejn iik je  się w szelk ich  ro b ó t w zakres ciesielstw a w ch o d zący ch  jak o  to:

W IĄZAŃ DACHOWYCH, W SZELKICH BUDYNKÓW  
DREW NIANYCH, SCHODÓW O N AJBARDZIEJ W Y­
TW ORNYCH F O R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W SZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI.

Z akład zaopatrzony \i m aszyny najnow szego system u.

Ż ifto ite n s i Banka Załatwia wszelkiego rodzaju transakcyc banku w:

Lokacyja  k a p ita łu  w  b a n k u  p rz y n o s i

1 7 .filia W KRAKOWIE Rynek gl.

Kapitał akcyjny i rezerwowy K.10 3 . 0 0 0 0 0 1 ,
K ----------------

Książeczki wkładkowe 4°/o 
Asygn&ty kasowe 4% %
Podatek rentowy ]ńd tych lo- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

Obiigacye 47?%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dy widenda7V? %)przy- 
noszą I m
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P IE R W S Z A  El.F.KTRO-MECHANICZNA PIEKARNIA

, S P O R T ”
BOL. .ROSZjUEWICZA

KRAKÓW SZLAK 43. (dom własny) —  Telefon 1452.

Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w W iedniu , w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale  i d y p lo m y .
Polecam  swoje pieczywo za najlepsze uznane, j a k o to : Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, G racham a (zdrowotny) 

i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrow e kuracyjne.

W  piekarni mojej nie wyrabia  się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pom ocą  maszyn poruszanych 
elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zd row e i hygieniczne, a przytem smaczne.UWAGA!

F i L I E
Ul.

»Ul.

Sławkowska I, 3. 
Flo. yańska 1 3. 
K arm elicki I. 20. 
K a ^ e l lc k a  I. 50. 
Szewska I. 10. 
Szpitalna 1. 21.

Potel Saski Telefon 1453. Św. Gelrudy 1. 24.
Lubicz (Hotel Europejski) 
Zwierzyniecka 1. 11.
Szlak I. 43.
W  Dębnikach, ulica Kościuszki 1. 4.

D R U K A R N IA  EUGEN IUSZA I D RA K A Z IM IE R Z A  KOZIAŃSKICH W K R A K O W IE. Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz.


